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DZIEJE DYSKRETNEJ PRZYJAŹNI

JANA PAWŁA II, JARUZELSKIEGO I GORBACZOWA

                                                             … nie wrogi,
                                                             Lecz na słońcach swych przeciwnych BOGI …
                                                            J. Słowacki (do A. Mickiewicza)

Z grona licznych autorów piszących o papieżu Janie Pawle II TAD (Tadeusz)
SZULC  swoją  książką  „PAPIEŻ  JAN  PAWEŁ  II.  Biografia”  wydana  w  1996r.
zasługuje na palmę pierwszeństwa. 
Pochodzący  z  polskiej  rodziny  jest  korespondentem  THE  NEW  YORK  TIMESA.
Jego  pasją  są  życiorysy  możnych  tego  świata:  Fidela  Castro,  JP  II,  Fryderyka
Chopina (w przygotowaniu) etc..
Pisarz  mieszka  i  pracuje  w  Waszyngtonie,  podróżuje  po  świecie;  często  bywa  
w Polsce,  z  której  pochodzi.  Odbył  dużo  spotkań  z  papieżem,  jego  przyjaciółmi
czasów młodości i Kapłaństwa, uzyskał dostęp do bogatych materiałów źródłowych
(jeszcze  nie  publikowanych).  Znajomość,  a  później  przyjaźń  z  gen.  Jaruzelskim,
sekretarzem KC PZPR Gorbaczowem nie znana wcześniej opinii publicznej pomimo
bogatej prasy lat 1990-ch. Na tragicznym gruncie lat 1980-ch w trosce o pokój na
świecie te przyjaźnie powstały. 

Stan  wojenny  zastał  Polskę  w  niedzielę  13  grudnia  1981  r.  Szok,
nierozumienie, a potem refleksja: może unikniemy dzięki temu wojny bratobójczej o
cholerycznych  temperamentach  niektórych  Polaków  bardzo  realnej.  Papież  Jan
Paweł II nawiązał kontakt listowy z generałem a do Breżniewa wysłał emisariusza –
nie list, nie telegram. Reagana działania restrykcji gospodarczych dla Polski uważał
za szkodliwe. Z Moskwy napływały do Warszawy groźby, bezpardonowe inwektywy.
Inne  kraje  demokracji  ludowej:  Czechosłowacja,  Węgry,  NRD  również  czuły  się
zagrożone utratą komunizmu.   

Jan Paweł II  i  premier Polski  gen. Jaruzelski  spotkali  się po raz pierwszy  
w Belwederze  w piątek 17.06.1983 r.  Była to II  pielgrzymka do Ojczyzny. Jeżeli
istniało  jakiekolwiek  „święte  porozumienie”  polskiego  papieża  i  polskiego
komunistycznego generała, to dotyczyło ono obu mężów stanu zatroskanych o dobro
Polski. Rola Ojca Świętego była decydująca.

W udzielonym wywiadzie Jaruzelski wspominał:
„BYŁO  TO  DLA  MNIE  GŁĘBOKIE,  OSOBISTE  PRZEŻYCIE.  JESTEM
NIEWIERZĄCY,  ALE W GENACH POZOSTAŁO MI COŚ Z MŁODOŚCI.
PAPIEŻ, OWA POSTAĆ W BIELI GŁĘBOKO PORUSZYŁA MNIE EMOCJONALNIE.
BYŁEM ZDENERWOWANY,  ZADWAŁEM SOBIE SPRAWĘ, ŻE NOGI MI  DRŻĄ.
BACZNI WIDZOWIE DOSTRZEGLI TO W MIGAWCE TELEWIZYJNEJ…”



Jan Paweł II przyznał przyjaciołom, że zauważył to natychmiast.
Dalej Jaruzelski:
„PODCZAS TEGO PIERWSZEGO SPOTKANIA ZDAWAŁEM SOBIE SPRAWĘ, ŻE
JEST TO COŚ SZCZEGÓLNEGO, ŻE STOJĘ PRZED  OBLICZEM WIELKOŚCI.
STANOWIŁO  TO  DLA  MNIE  BARDZO  GŁĘBOKIE  PRZEŻYCIE..  JEGO
OSOBOWOŚĆ, CHRYZMA..”

Zdumiewające, jak szybko nawiązała się między nimi nić sympatii i zaufania.
Papież wyczuł,  że generał  jest  bardzo uczuciowy, o wysokim poziomie moralnym
pragnący dobra Polski.
Gdy w Watykanie jeden z polskich biskupów uczynił kąśliwą uwagę pod adresem
Jaruzelskiego, papież mu przerwał: „Proszę nie mówić w mojej obecności niczego
złego o generale. DŹWIGA ON NA SWYCH BARKACH OGROMNY WÓR KAMIENI..
w r.  1991 podczas wizyty w Warszawie..  JAN PAWEŁ II   zmienił  harmonogram  
i spotkał się prywatnie z Jaruzelskim. Rok później przyjął Go na prywatnej audiencji
w Watykanie.

Ks. dr ALEKSANDER JACYNIAK  -  proboszcz parafii Świętolipskiej
w zorganizowanym (w r. 2016) muzeum zgromadził bogaty księgozbiór Papieża.
Występuje tam książka Wojciecha Jaruzelskiego z dedykacją dla Jana Pawła II.

Kiedyś powiedział: „ZAWSZE  starałem się służyć narodowi..”
W podobnej  tonacji  utrzymane są  wypowiedzi  Jana  Pawła  II  Wielkiego  patrioty  
i  znawcy  ludzi.  „KAŻDE  KOLEJNE  SPOTKANIE  ZBLIŻAŁO  NAS  DO  SIEBIE
w czysto ludzkim sensie, we wzajemnej serdeczności” – stwierdził papież.

11  marca  1985  r.  Michaił  GORBACZOW  objął  stanowisko  sekretarza
generalnego KC ZPR ( po zmarłych Andropowie, potem Czernience). Jan Paweł II
zainteresował się Związkiem Radzieckim oraz Krajami Europy Wschodniej.
W marcu  1985  r.  (po  kilku  tygodniach)  Andriej  GROMYKO –  długoletni  minister
spraw zagranicznych ZSRR zatelefonował do Jana Pawła II: „KREML MOŻE BYĆ
ZAINTERESOWANY  nawiązaniem  kontaktów  dyplomatycznych  ze  stolicą
Apostolską”.

Zbliżało  się  1 000  lecie  chrztu  Rusi  z  r.  988.  Papież  ogłosił  encyklikę  
o działaniu Apostołów Wschodu: CYRYLA i METODEGO.
Z Gorbaczowem nawiązał kontakt z pomocą Jaruzelskiego: „stałem się pośrednikiem
między nimi..” – mówił generał. Latem 1988 Państwo Gorbaczow gościli w Polsce;
WARSZAWA, KRAKÓW na trasie.
„JAKI  JEST  JAN  PAWEŁ  II”  –  niespodziewanie  zapytał  Michaił  Siergiejewicz.
Niebawem Gorbaczow zaprosił Papieża na obchody w 1988 r. 1000 – lecia chrztu
Rusi.  Ale  nie  było  zaproszenia  od  zwierzchnika  cerkwi  prawosławnej.  Watykan
reprezentowali: sekretarz stanu CASAROLI oraz rzecznik prasowy NAVARRO VALlS
(lekarz z wykształcenia). Jan Paweł II przesłał list do Gorbaczowa.

Po  dłuższym czasie  Gorbaczow zrewanżował  się  7  –  stronicowym listem,
 w którym przekazał wielki szacunek i uznanie dla Jana Pawła II.
Przestudiował Jego dzieła literackie, encykliki. Przygotował się do spotkania.
I oto 30.11.1988 r. czarna limuzyna z Moskwy zakręciła pirueta na pl. Św. Piotra.



Próg Watykanu przekroczyli  1 grudnia. Gorbaczow w ciemnym garniturze, a Pani
Raisa w czerwonej sukni. Rozmawiali po rosyjsku, papież z akcentem polskim.
Powiedział później: „Gorbaczow to człowiek zasad.. Skąd sekretarz generalny wziął
wszystkie te nowe  reformy  i zmiany organizacji Związku Radzieckiego?”
Związek Radziecki upadł w 1991 r., a prezydent Gorbaczow razem z nim.

Nie  ma  już  członków  „przyjacielskiego  przymierza”.  Jan  Paweł  II  zmarł
2.04.2005r.,  kanonizowany   27.04.2014  r.  Ale  żyje  ich  dzieło:  Kraje  Europy
Wschodniej, w tym Polska bez komunizmu.
BYLI NIE WROGI, LECZ NA SWYCH SŁOŃCACH przeciwnych BOGI..

                                                                                              Bronisława Rutkowska

 


